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Poznań, 15 stycznia. Dnia 12 stycznia z 
rana o godzinie piątej w Krakowie zakończył 
życie pełen lat żołnierz nieulękły, Jan Skrzy
necki, b. wódz b. wojsk polskich, jenerał wojsk 
belgijskich. Jego zawód wojskowy związany 
z dziejami narodu: jego czyny na kartach nie
spożytych zapisała liistorya. Jakiekolwiek po
tomnym wyda zdanie o mężu, który niegdy wa
żył w swych ręku losy narodu, wieniec chwały 
walecznej pozostanie przy jego imieniu. Syt 
wieku, w lat trzydzieści po bojach morderczych 
zamknął dni, które na długiem tułactwie jak 
na łożu boleści krzepiła wiara.

PosBaiań, 16 stycznia. List cesarza Napole
ona do Ojca św. ogłoszony w Monitorze paryskim, 
którego treść po krótce pod rubryką Francyi byli
śmy zamieścili, po raz pierwszy od zawarcia rozej- 
nra w Viłlafranca odsłania politykę cesarską i daje 
niejako program postępowania jój we Włoszech. Ze 
względu na wielką jego wagę podajemy dokument 
ten w całości, w tłumaczeniu dosłownóm:

„Ojcze najświątobliwszy. List, który Wasza Świąto
bliwość raczyła pisać do mnie dn. 2 grudnia wzru
szył mnie do żywego i odpowiem z całą szczerością 
na to odwołanie się do mojój prawości. Jedną z mo
ich największych trosk tak podczas wojny, jako i 
po jój ukończeniu, było położenie państwa Kościel
nego, i zaiste pomiędzy najważniejszemi powodami, 
które mnie zniewoliły do tak szybkiego zawarcia 
pokoju, policzyć należy obawę, aby rewolucya z każ
dym dniem większych coraz nie przybrała rozmia
rów. Wypadki mają swoję niezbłaganą logikę i po
mimo mego poświęcenia dla stolicy Apostolskiój, po
mimo przytomności wojska mojego w Rzymie, nie 
mogłem uniknąć pewnćj solidarności ze skutkami 
ruchu narodowego, wywołanego we Włoszech przez 
walkę z Austryą. Natychmiast po zawarciu pokoju 
pospieszyłem się z napisaniem do Waszój Świątobli
wości aby Jój przedstawić myśli, któreby, wedle mego 
zdania, najstósownićj sprowadzić mogły uspokojenie

Tomasz Babington
MACAULAY.

Podaliśmy niedawno temu wiadomość o śmierci 
barona Babington, para Anglii, lepiój znanego światu 
Pod dawnóm jego nazwiskiem Tomasza Macaulaya. 
śmierć ta bezpośrednio kraju naszego nie obchodzi 
Wwdzie, spotykamy jednak nieraz, na polu pisar- 
skieiu zwłaszcza, ludzi, którzy potrafili talentu wspa- 
małością, charakteru dzielnością, ideami bronionemi 
Przez siebie, zyskać sympatye całój ludzkości; więc 
? °d nas, jako cząstki tój ludzkości na tóm, a nic 
mnóm miejscu należy się im wspominka. Literatura 
angielska mało jest u nas znaną: publiczność nasza 
rozkołygana kiedyś zwłaszcza francuską fantazyą, pc 
yWzéj części nie wie, ile zdrowia, siły i talentu w 
eJ literaturze się spotyka. Nie nakłaniamy wcale 

słowy do odwrócenia się od narodowych na- 
pisarzy, owszem, zwrócimy uwagę, że Anglicj 

ia tego właśnie wyrobili w sobie owo zdrowie, żc 
w? * wyrazim, owę siłę, że nie szukali obcycl 
j .rów, nie naśladowali ich przynajmniój ani naśla- 
, Wi a tworzą sami z siebie i przez siebie. Ale po- 
Sga ich literatury tak jest wielką, że oddziaływa 

tkać Zi-e; z wPfywem Byrona i Walterscotta np. spo-
“ó się można na najpiękniejszych nawet kartacŁ 

j.“szego piśmiennictwa. Otóż Macaulay, w dzisiejszó, 
nWze angielskiój, zajmował może najwyższe : 
iJ.T^iój popularne stanowisko. Imię jego może 
. mó] u nas jest znanóm, a dzieła czytanemi, bo praca 
•am P?ważnai wcześnie opuściła urocze dziedzinj 
¿¡story'’ a zwrdc^a s’ę na surowe P°^e krytyki ;

Cza}Macaulay urodzony w roku 1800 w Londynie, za 
żyl' za'yód od poezyi, od 19 do 25 prawie roki 

s.’ę oddawał. Tą koleją rozpoczynali prawii
" łscy pisarze angielscy, nawet mężowie stanu. Tei

Romanii i sądzę jeszcze, źe gdyby Wasza Świątobli
wość była zezwoliła na rozdział administracyjny 
owych prowincyi i na wyznaczenie zarządu świec
kiego, byłyby się poddały Jój władzy. Nie nastąpiło 
to, nieszczęściem, a ja widziałem się bezsilnym aby 
wstrzymać ustalenie się nowego rządu. Moje usiło
wania zdołały tylko wstrzymać rozszerzenie się po
wstania, a dymisya Garibaldego uchroniła marchią 
Ankońską od niezawodnój napaści. Dzisiaj kongres 
się zbierze. Mocarstwa nie mogą nie uznać nieza
przeczonych praw Stolicy Apostolskiój do Legacyi, 
niemniój jednak prawdopodobną jest rzeczą, iż będą 
tego zdania, że nie należy uciekać się do przemocy 
aby je podbić. Gdyby bowiem poddanie to uskutecz- 
nionóm zostało za pomocą wojsk zagranicznych, trze- 
baby jeszcze przez czas długi obsadzić wojskiem Le- 
gacye. Taka okupacya żywiłaby nienawiść i skryty 
gniew w znacznój części ludu włoskiego, jako tóż 
zazdrość wielkich mocarstw: byłoby to zatćm uwiecz
nieniem stanu rozdrażnienia, niezadowolenia i obawy. 
Cóż zatóm czynić teraz należy? Gdyż koniec koń
cem niepewność ta trwać ciągie nie może. Po roz- 
ważnóm zbadaniu trudności i niebespieczeństw, które 
przedstawiały rozmaite kombinacye, wypowiadam to 
z szczerym żalem, iż jakkolwiek przykrómby było 
rozwiązanie, najzgodniejszóm jeszcze z prawdziwym 
interesem Stolicy Apostolskiój byłoby uczynić ofiarę 
ze zbuntowanych prowincyi. Gdyby Ojciec św., dla 
spokoju Europy, zrzekł się owych prowincyi, które 
od lat pięćdziesięciu tyle przykrości sprawiają Jego 
rządowi i gdyby w zamian żądał od mocarstw, aby 
mu zagwarantowały posiadanie reszty państwa, nie 
wątpię, iżby porządek natychmiast został przywró
cony. Natenczas Ojciec św. zapewniłby wdzięcznym 
Włochom pokój na długie lata a Stolicy Apostolskiej 
spokojne posiadanie państwa Kościelnego. Wasza 
Świątobliwość, tak ufam, nie omyli się w ocenieniu 
uczuć, które mną powodują; wyrozumie Ona trud
ność mego położenia, wytłómaczy Sobie życzliwie 
szczerość mojój mowy, przypominając sobie wszystko 
to co zrobiłem dla religii katolickiej i dla jój czci
godnego naczelnika. Bez ogródki wyraziłem całą 
myśl moję i sądziłem że się to przed kongresem 
stać koniecznie musi. Ale upraszam Waszę Swiąto-

sam lord Russell, dziś broniący tak przeważnie sprawy 
Włoch, pisał po opuszczeniu uniwersytetu sonety i 
ody. Ten sam Dizraeli, układający z taką zręcznością 
kolosalny budżet Anglii, nim zaczął szykować cyfry 
milionów szterlingów, długo bardzo szykował rymy. 
I to jest szlachetne w tym potężnym narodzie, w tych 
wielkich mężach stanu, że nie wstydzą się owych wy
cieczek w granice poezyi, że się szczycą każdą pracą 
wykonaną dla podniesienia literatury narodowój, że 
wśród zajęć i myśli nad losami stu milionów ludzi, 
znajdą zawsze chwilę, w którój chwytają za pióro i 
kreślą dzieła zdumiewające nieraz pracą, nauką, wy
konaniem, jak niedawno wyszła Gladstona, świadcząc 
tym współudziałem swoim, czóm w ich przekonaniu 
jest narodowe piśmiennictwo i jakie jego znaczenie. 
W 1825 roku Macaulay w Edinbourgh Review 
rozpoczął swoje krytyczne prace nazwane studyami 
(essays). Przejrzyjmy te wzory prac podobnych. Kogo 
krytyk rozbiera, kogo bada? tylko swoich i zawsze 
swoich; to Milton, to Bacon, to Hallam, to Mongo- 
mery, Clive, Hastings zyskują nowe życie, nowe ob
jaśnienia, które płyną z tój głowy jasno i zdrowo 
widzącój, zdobywającój sobie za każdym krokiem peł
niejszą i piękniejszą formę. Jeżeli mówi o Machia- 
welu, w jednój z najpiękniejszych prac krytycznych 
nad wielkim politykiem florenckim, robi to jedynie 
by rodaków swoich oświecić, błędne ich wyobrażenia 
sprostować i wskazać cele Florentczyka. Na trzydzieści 
łat wprzód dowodził on tego, co.dziś Ricasoii, Mat- 
teucci i za niemi reszta Włoch głośno powtarza.

W roku 1832 rozpoczęło się jego życie polityczne : 
wybrany został do parlamentu z Calne. Jakkolwiek 
dla Anglika, zwłaszcza piszącego, życie to rozpoczyna 
się od chwili kiedy pierwszy raz publicznie, czy to 
piórem czy ustami przemówił. W r. 1834 opuścił An
glią i udał się do Indy i, jako członek rady najwyż- 
szój w Kalkucie, zkąd wrócił w r. 1839 i został znowu

bliwość, jakiekolwiek będzie Jój postanowienie, aby 
wierzyła iż ono w. niczóm nie zmieni reguły postę
powania, którój się zawsze względem Niój trzyma
łem. Dziękując Waszój Świątobliwości za błogosła
wieństwo apostolskie które przesłała cesarzowój, ce- 
sarzewiczowi i mnie, ponawiam Jój zapewnienie mój 
czci najgłębszój. — Waszój Świątobliwości pokorny 
syn Napoleon. — W pałacu Tuileryjskim 31 grud
nia 1859.“

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić dnia 8 b. m. z południa o godzinie 3>/a w 
pałacu swoim prywatne posłuchanie hr. Karolyi i 
przyjąć z rąk tegoż pismo cesarza austryackiego, 
przez które tenże w charakterze nadzwyczajnego po
sła i pełnomocnego ministra u dworu pruskiego zo
stał uwierzytelnionym.

Berlin, 15 stycznia. Stronnictwo stanowczo, albo 
przynajmniój stosunkowo najwięcój liberalne w izbie 
drugiej sejmu pruskiego, nie bardzo jest zadowolone 
z wykazu projektów do ustaw, jakie według brzmie
nia mowy od tronu przedłożone będą niebawem izbom. 
Głównie uderza je, że rząd nie przygotował projektu 
do ustawy edukacyjnej, projektu dotyczącego odmiany 
ustawy prasowej i ustawy mającój na celu ograni
czenie trybunału do rozpoznawania sporów z właści
wości wynikających. Przedmioty te wymagają rze
czywiście spiesznego i stanowczego uporządkowania. 
Ministrowie starają się jednakże załagodzić niezado
wolenie, z któróm się niektórzy posłowie w obec nich 
nie tają, i oświadczyli podobno w sposób poufny, że 
projekta te są obecnie przedmiotem narad w łonie 

'rządu, i że w ciągu tój sesyi przedłożone będą za
pewne sejmowi.

— Dzienniki tutejsze wynurzają radość swą z 
tryumfu, jaki odniosły Prusy na ostatnióm posiedze
niu Zgromadzenia związku niemieckiego. Prusy po
stawiły tam wniosek w przedmiocie obwarowania brze
gów morza Północnego, upewniwszy się poprzednio 
o usposobieniu państw w tój mierze interesowanych. 
Zgromadzenie Rzeszy przyjęło przychylnie wniosek 
pruski i uznało go za właściwy. Dzienniki tutejsze 
widzą w tym kroku Zgromadzenia Rzeszy pierwszy

?ooen Edy.nbur§ do parlamentu wysłany. Od września 
1839 pełnił obowiązki sekretarza wojny; następnie 
do maja 1848 był płatnikiem wojennym, z krzesłem 
i głosem w radzie ministrów. Wówczas to, z powodu 
przeciwnego mu wotum Edynburgczyków, złożył man
dat, usunął się od życia publicznego, oddał się cał
kiem pisarstwu i wydawać zaczął najznakomitsze 
swe dzieło: Historya Anglii od wstąpienia 
na tron Jakóba H (ostatniego z Stuartów).

Nie dla tego wymieniliśmy tutaj te wszystkie urzę
dy i godności, jakie Macaulay piastował, by ztąd dla 
niego jaka rosła sława; bo czy jako członek rady 
w Kalkucie, czy jako sekretarz wojny małoby on nas 
obchodził; ale wspomnieliśmy je dla tego, by wska
zać, jak pomimo tylu i tak różnorodnych zajęć, tylu 
i tak ważnych godności, zachował on zawsze nie 
tylko poszanowanie dla piśmiennictwa, ale pracował 
w nióm ciągle. Bo z piórem, jak z wszelką subtelną 
sztuką: nawet najzdolniejszy, raz zależawszy pole, 
czuje się na tóm polu obcym. Jest to pojedynek nie
ustanny myśli i czucia, które chce i wie czego chce, 
a materyalnój, że tak powiemy, części słowa, które 
myśli słuchać nie chce; uczuciom opór stawia, wy
chodzi zimne, gdy tamto jest gorące, ciemne, gdy 
tamta w głowie jest jasna. Potrzeba więc w ciągłóm 
rękę utrzymywać ćwiczeniu, by jako tako stać się 
tu zwycięzcą. Owój historyi do tój pory znamy to
mów siedem (edycya Tauchnitza). Pierwsze dwa, wy- 
dane w 1848 roku, z zapałem niezmiernym były przy
jęte i przetłómaczone na inne języki; następne ró- 
wneż może, świetniejsze nawet spotkało przyjęcie. 
Jakkolwiek cyfry pieniężne nie dają wcale miary war
tości dzieła, dają one jednak miarę popularności imie
nia autora. W Anglii książki, w pierwszćj zwłaszcza 
edycyi, są droższe jak gdziekolwiek; wysokość ho
norarium autorskiego, drożyzna papieru opłacającego 
znaczny podatek, chęć zarobku ze strony księgarza,



»

znak uznania dla stanowiska, jakie Prusy w sprawie 
niemieckiej zająć usiłują.

— Tutejszy Dziennik głównego urzędu 
pocztowego ogłasza, że w roku upłynionym roz
dano pomiędzy poczty lionów w Prusiech 41 honoro
wych trąb i 86 honorowych batów. Największa liczba 
obdarzonych była z obwodu urzęduj pocztowego w 
Frankfurcie nad Odrą. .

— Na drugióm posiedzeniu izby deputowanych 
obrano prezesem izby dra Simson, 173 głosami (w 
przeszłym numerze Dziennika przez omyłkę oddru- 
kowano 137 głosami) na 261 głosujących; pierwszym 
wiceprezesem pana Grabów, drugim Mathis. Frakcya 
katolicka nie przeprowadziła tą rażą swego kandy
data, gdyż nie była dostatecznie popieraną przez 
frakcyą liberalną.

GALICYA.
Kraków, 12 stycznia. Pod tą datą czytamy w 

Czasie: „Dziś rano rozstał się z tym światem śp. 
Jan Skrzynecki, b. wódz naczelny b. wojsk polskich, 
jenerał wojsk belgijskich. W innóm miejscu skreślimy 
życiorys tego wodza, którego zresztą czyny zapisała 
już historya na swych kartach i wyda zdanie o mężu 
do niój należącym. Tutaj podając dziś tę smutną dla 
kraju wiadomość i donosząc, iż nabożeństwo żałobne 
za jego duszę odbędzie się w sobotę (14go t. m.) 
przed południem w kościele archipresbyteryalnym P. 
Maryi, skąd zaraz następnie zwłoki jego na smętarz 
wyprowadzonemi zostaną, chcemy jedynie zapisać 
kronikarskie, pobieżne wspomnienie jego zawodu 
wojskowego,

„Urodzony w Galicyi w dniu 8 lutego 1786 roku, 
wstąpił do wojsk narodowych 1806 r. jako ochotnik. 
Pierwszą kampanią odbył w 1807 r. przeciw Prusom 
i Rosyi pod wodzą cesarza Napoleona I, jako podo
ficer Igo pułku pieszego. Awansowany na porucznika 
16go pułku, walczył 1809 r. pod rozkazami księcia 
Józefa Poniatowskiego i znajdował się w bitwach 
pod Raszynem, Górą i Sandomierzem. Kampanią 
przeciwko Rosyi 1812 roku odbył w stopniu kapi
tana tegoż pułku, a stan jego służby wymienia na
stępujące bitwy w których osobiście walczył: pod 
Smoleńskiem, w wielkiój bitwie pod Możajskiem czyli 
Borodino, gdzie postawiony z 100 ludźmi w aseku- 
racyi bateryi, odparł dwukrotną szarżę całego pułku 
kirysyerów rosyjskich, za co otrzymał krzyż wojsko
wy polski, pod Czarykowem, Wiazmą, Krasnem, w 
przeprawie pod Berezyną i pod Mołodecznem. Już 
w odwrocie z Moskwy pełnił służbę szefa batalionu, 
lecz dopiero w styczniu 1813 otrzymał za odznacze
nie się i waleczność w minionój kampanii, stopień 
szefa batalionu w 14 pułku piechoty polskiój. W tym 
stopniu odbył kampanie 1813 r. w Niemczech i 1814 
r. we Francyi, biorąc wraz z swoim pułkiem udział 
w wielu znaczniejszych bitwach a między innemi w 
wiekopomnej walce pod Lipskiem. Szczególniej je
dnak odznaczył się w kilku bitwach w słynnćj.kam

wpływają na cenę. Ostatnie trzy tomy (bo w tój edy- 
cyi tomów było trzy, o ile nam się zdaje) Historyi 
Macaulaya kosztowały 2 funt, szt. Otóż przypomi
namy sobie, że dzienniki angielskie donosiły, iż na 
miesiąc przed wyjściem 36,000 egzemplarzy prenu- 
merando było zapisanych.

Nie dziwmy się więc tój wielkości Anglii; wiel
kim musi być ten naród, co tak skwapliwie czyta swą 
historyą, tak się jój uczy. Nie będziem tu krytycznie 
rozbierać pracy Macaulaya, może nie uważamy jój za 
ostateczny,wzór dla historyków, w każdym razie je
dnak , jest to wzór niepośledni z powodu głęhokiój 
znajomości faktów, zadziwiającój sztuki ich przedsta
wienia, wybornie skreślonych charakterów niezmier- 
nój wykwintności, a zarazem czystości i jasności 
stylu. Te przymioty jeszcze więcój w pierwszych to
mach nas uderzają jak w następnych. Podobno dwa 
jeszcze tomy', obejmujące już początek ośmnastego 
wieku, są przygotowane; śmierć ich wydanie prze
cięła. Macaulay nie wprowadził historyi na nowe 
tory, jak np. A. Thierry, ale między spółczesnymi 
historykami wysokie zajął stanowisko. Słyszeliśmy o 
projekcie tłómaczenia go na polski język i projekt 
ten uważamy za dobry; każda klasyczna, to jest do
skonała, praca, a Macaulay jest klasycznym, uczy, 
więc zhogaca tych których uczy; wykład, przedsta
wienie zaś, jest tu tak zajmującóm, że to history
czne czytanie do łatwych czytań zaiiczyćbyśmy mo
gli. Byłby tóż może i nie jeden inny z tego pożytek, 
gdybyśmy z Macaulayem spojrzeli w historyą Stuar
tów i porównali ją z naszą ówczesną. Wprawdzie 
jako whig, Macaulay, przedewszystkióm członek swego 
stronnictwa, którego zasady przeszły w jego krew i 
ciało, jest nieraz niesprawiedliwy dla torysów, ale 
dla nas to obojętnóm. Zresztą, jeżeli jako historyk 
pobłądził tu nieco i traci jako człowiek: jako przy
wiązany do idei, do sztandaru zyskuje tylko. Jednym 
Z najpiękniejszych ustępów jest wstęp do dzieła;

panii 1814 r.s a^miano wicie w boju pod Arcis sur 
Aube, gdzie dzielny batalion sformowany przez niego 
w czworobok, zasłaniał cesarza Napoleona przed 
szarżą przeważnej jazdy pruskiój, którą odparł mimo 
licznój artyleryi szarżę tę wspomagającój. Za zdol
ność i waleczność w ciągu całój kampanii a szcze- 
gólniój w tym boju okazane, otrzymał oficerski krzyż 
legii honorowój, gdy już poprzednio zaszczycony był 
krzyżem kawalerskim tójże legii. Powróciwszy wraz 
z wojskami polskiemi z Francyi do kraju, pozostał 
w armii Królestwa Polskiego, awansowany następnie 
na pułkownika 8go pułku, w którym to stopniu za
stało go powstanie w 1830 roku.

„Z rozpoczynającą się wojną 1831 r. mianowany 
jenerałem, okrył się naprzód chwałą w potyczce pod 
Dobrem w dniu 17 lutego, gdzie z mniejszemi nie
równie siłami odparłszy korpus Rozena, rozwinął zna
komity talent jenerała obok nieustraszonój odwagi żoł
nierza. Bój ten, równie jak świetny udział jenerała Skrzy
neckiego w wielkiój i krwawój bitwie pod Grochowem, 
gdzie w środkuboju wykonywa wraz z jenerałem Chłopi- 
ckim słynny atak na Olszynkę i wypiera bagnetem 
usadowione już w niój 54 bataliony rosyjskie wspo
magane ogniem dział 200 , a przy końcu bitwy po 
ranieniu jenerała Chłopickiego, zręcznym obrotem od
piera groźną szarżę 90 szwadronów i zasłania odwrot 
armii na Pragę, potyczka ta pod Dobrem, powta
rzamy, i bitwa grochowska, otwierają mu drogę do 
naczelnego dowództwa, które mu w dniu następnym 
powierzone zostało. W czyjójż pamięci nie są nastę
pne pełne chwały boje pod Wawrem i Wielkiem Dę
bem pod jego dowództwem stoczone! i zacięta, śmier
telna walka pod Ostrołęką, gdzie ulegając przemo
żnym siłom, napróżno szukał śmierci, która go do
piero w 30 lat późniój, po długich dniach tułactwa, 
złamanego wiekiem na ciele ale nie na duchu, do 
lepszego zaprowadziła świata.“

FRANCYA*
Paryż, 12 stycznia. List cesarza Napoleona, który 

tutaj w ogóle bardzo dobre zrobił wrażenie, jest na
der ważnym dokumentem, na co się wszyscy zgadzają, 
ponieważ rozstrzyga poniekąd sprawę włoską. Wąt
pić nie można, że niektóre zagraniczne mocarstwa 
niezbyt łaskawie przyjmą tę niespodzianą dekłaracyą 
cesarza, a chociaż pogłoska o wyjeździe księcia Met- 
ternicha całkiem jest bezzasadną, to jednak gabinet 
wiedeński do żywego dotknięty nowym zwrotem po
lityki francuskiój, zwłaszcza, iż go dość długo pięk- 
nemi nadziejami łudzono. Słusznie wszakże mówi Ti
mes wczorajszy, że Francya nie znajdzie teraz ża- 
dnój istotnój przeszkody we Włoszech, bo żadne z 
mocarstw kontynentalnych nie będzie chciało lub nie 
będzie mogło wystąpić zbrojnie przeciw jój zamiarom. 
Co się tyczy Stolicy apostolskićj, stosunek jój do ce
sarza stał się naturalnie nadzwyczaj drażliwym. Nun- 
cyusz papieski miał wczoraj posłuchanie w minister
stwie spraw zewn. na któróm Baroche czynił mu

znać że to pisał człowiek, który uczył się na Tucy- 
dydesie. Tak mówi on o zakresie swój pracy: „Mam 
opowiedzieć, jak nowy porządek, przez wiele lat 
ciężko zakłócony, broniony był z powodzeniem prze
ciw obcym i domowym wrogom; jak pod tym po
rządkiem przekonano się, że powaga prawa i be- 
spieczeństwo własności doszły do stopnia nigdy do
tąd nie widzianego; jak wyrosła pomyślność, jakiój 
dzieje spraw ludzkich nis dają nam drugiego przy
kładu; jak kraj nasz, z stanu haniebnój lenności 
(względem Ludwika XlVgo, za Stuartów) szybko 
wzniósł się na stanowisko mocarstwa, wielkiego mię
dzy europejskiemi państwami; jak jego bogactwo i 
jego wojenna sława wzrastały razem etc. etc.“ Cały 
ten długi a wspaniały peryód wartoby przytoczyć; 
nie dla pięknego muzykalnego brzmienia jego okie- 
sów, które ginie w tłómaczeniu, ale dla przebijają- 
cój się w nim od końca do końca zacnej dumy An
glika, szczęśliwego, że może opowiadać wielkie czyny 
swego narodu i drogi, któremi do tój wielkości do
szedł. Tę wielkość zaś przypisuje autor wielkości 
ducha narodu, zwłaszcza w ludzie; mówiąc bowiem 
o zwycięstwach Księcia Czarnego nad Francyą, po
wiada: „Były to zwycięstwa, z których naród mógł 
być dumnym, bo je można było przypisać wyższości 
moralnej zwycięzców; ta zaś wyższość najwybitniej
szą była w najniższych warstwach.“ Ale go nie boli, 
że przebudzony duch Francyi odebrał Francyą An
glikom, mówi bowiem: „Sczczęściem, energia naszego 
kraju zwróciła się na inne przedmioty (jak podboje), 
a dziś zajmuje on *' dziejach daleko świetniejsze sta
nowisko jakby zajmował, gdyby, jak to przez chwilę 
nie zdawało się nie podobnóm, gdyby, mó wiemy, mie
czem zdobył sobie przewagę, jaką kiedyś posiadała 
Rzplta Rzymska.“ — Macaulay prawie dowodzi, że 
żądza podbojów na stałym lądzie Europy byłaby zgu
biła Anglią’, a w każdym razie nie pozwoliła jój na 
ów rozwój wewnętrzny, którym się dziś szczyci.

podobno dotkliwe wyrzuty z powodu wyrażeń ol 
źliwych w allokucyi papieskiój zawartych; w.kol 
urzędowych słowa papieskie tak wielkie sprawiły t 
drażnienie, iż w pewnój chwili wydano rozkaz 
wszystkich dzienników, żeby ich nie umieszczał; 
kolumnach swoich, na co Univers odpowiedział 
takiego rozkazu nie posłucha. Gdy jednak rozważt 
że przemowa papieska niebawem i tak się znajd 
we wszystkich dziennikach zagranicznych, przedłóż 
tę rzecz pod rozstrzygnięcie cesarza, który ki 
wstrzymać nie szczególne reserwacyjnie prakt 
swoich gorliwych urzędników i umieścić prze® 
w Monitorze wszakże z dołączeniem listu swo 

z tym dodatkiem, że bezwątpienia papież niebj 
jenerałowi Goyon takiój dał odpowiedzi, gdyby 
list cesarski prędzój odebrał. Tymczasem ze wsa 
kiego widać, że papież dobrowolnie ustąpić i zas 
sować się do cesarskiego programatu nie zecl 
Wiadomo już każdemu, że owę notę w Giornale 
Roma, która tak mocno półurzędowe dzienniki 
ryskie rozdrażniła, napisał sam Pius IX i odpowi 
swoję daną jenerałowi, czerpał wyłącznie ze sw 
natchnienia, a dzisiejszy Univers ogłasza list 
biskupa Maurienny pisany, w którym papież ośw 
cza bez ogródki, że ani joty nie ustąpi z owych pi 
które od poprzedników swoich odziedziczył. Kai 
nałowie wszyscy jednozgodnie podzielają, jak słyc 
przekonanie i zamiary papieża, który podobno t 
teraz ogłosić w pismach publicznych listy césars 
które dawniój był odebrał; poseł francuski
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Grammont stara się wszelkim sposobem odwieść 
od tój myśli. Położenie jednak Ojca świętego, 
względu na stosunek jego do cesarza, jest nader! 
dne już i z tego powodu, że burzliwe usposobi! 
ludności z Legacyi przeszło do innych także czi 
państwa Kościelnego; w niektórych miastach, npai 
kład w Ankonie, Pesaro, i t. d. duch oporu 
szedł do tego stopnia, że skoro się tylko w 
który z urzędników papieskich pokaże, natyehm 
cała publiczność wychodzi, a z Toskanii i Leg 
przedziera się aż do Rzymu samego mnóstwo 
szur antireligijnych i politycznych różnego rodź 
Przy tóm wszystkióm słychać, że załoga franci 
ma się cofnąć z Rzymu i z innych miejsc które 
muje i skoncentrować się w Civita Vecchia; o pi 
słaniu marszałka Mac Mahoń lub marsz. Canrobi 
już nic nie mówią; prawda, że się jenerał Go 
podał do dymisyi, ponieważ na mocy doniesieni! 
Walewski nietylko zaręczył papieżowi, że między i 
dem cesarskim a broszurą bezimienną żadna nie 
chodzi solidarność, ale nawet wydał rozkaz skoisk 
kowania owćj broszury gdziekolwiek by ją schwyti za 
późniój zaś, w skutek upadku Walewskiego,', znam: 
się w fałszywem zupełnie położeniu, teraz jednak za 
się zdaje przemowa papieska i list cesarski nowi ni 
sobą pociągną kombinacye. Mimo bardzo zawikłaa 
stosunków nie myślą tutaj w kołach rządowyelże 
wojnie na teraz, ale wszystko do niój jest przygi pr

fe
Dwa czy trzy lata temu, Królowa Wiktorya"^

glno wała Macaulaya parem Anglii. Pierwszy to pU 
bno przykład, by w tym kraju tak arystokratyczn' 
piórem zdobyto sobie krzesło pomiędzy potom! 
historycznych rodów, których dziadowie dobijali 
o tę naj wyższą dla Anglika nagrodę albo na orężi ot 
polu, albo na mównicy parlamentu. Bo Macani 
znakomity jako pisarz, jako mówca w izbie nua 
mało objawiał talentu. Korona parowska niez«^ 
szyła jego sławy ani znaczenia; zwiększyć mi ® 
tylko sławę Anglii, że umie cenić zasługę. Wie ’ż 
wiele jeszcze moglibyśmy o Macaulay ii powiedis 
bośmy mu winni nie jednę myśl zdrową, nie jt 
pożyteczną naukę, ale cel naszego artykułu krj £ 
nas. Zamiarem naszym było nie tylko wspomni 
o pisarzu na cały świat sławnym, i z którego ' j 
rów tyłu korzystało lub korzystać będzie, ale jes 
zwrócenie uwagi na niektóre cechy społeczności u 
gielskiój i jój charakteru. Nie jesteśmy anglomaHp( 
ani nam tajne wady Anglików; ale w tym naroio 
spotykamy przymioty liczne, które pragnęlibyśmy i 
dzieć u swoich, a których to przymiotów wszczezr 
nie nie skrzywiłoby w niczóm naszego charaklzr 
Wytrwałość w założeniu, wiara w siebie, w swą as 
samoistność w sądzie i w działaniu, bez ogląd 
się na cudze pomoce, cześć dla siebie jako czł<hj 
narodu, chociażby nawet do ostatnich niekiedy P di 
nięta granic, energia obok poszanowania praw,]g( 
niektóre z owych przymiotów, jakie w, pismach' 
aulaya widzimy rozwijane i objaśniane z pory« 
cym talentem. Naśladownictwo ślepe zwyczajów,lal 
czajów, ze szkodą dla kraju, tylko potępiać moi ¡ą 
ale nie powiemy tego o przejęciu się niektóre! ct 
tych żywiołów siły, jaką podziwiamy w narodzie,pi 
rego jednym z najdostojniejszych przedstawicieli 
Macaulay.

(G. W.)
o
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wane, a wojskowi zaręczają, że nigdy jeszcze armia 
francuska nie była tak liczną i tak sowicie zaopa
trzoną we wszystkie potrzeby. Silna i spokojna po
stawa Anglii zabespieczy nas od wojny; lord Cowley 
wraca do Paryża, gdzie go się tak prędko niespodzie- 
wano i nie będzie czekał na rozpoczęcie obrad par
lamentu zdaje się, że mu się niecałkiem w układach 
powiodło, gdyż gabinet londyński, jak twierdzą, nie 
chciał przystać na wnioski Francyi, to jest ani na 
związek ścisły zaczepny i odporny, ani na postawie
nie casus belli w razie jakiejkolwiek obcéj inter- 
wencyi we Włoszech, jednakże cesarz tyle podobno 
osięgnął, iż mu Anglia wolne pole we Włoszech zo
stawi i zgadzając się teraz z jego zamiarami co do 
księstw i Legacyi zachowywać będzie życzliwą ne
utralność; jest to postępowanie, które Times rzą
dowi angielskiemu uporczywie zaleca. Ajencya Reu
ter podaje jeden ciekawy szczegół tyczący się da
wniejszych wypadków ; już wtedy kiedy się miało na 
rozbicie konferencyi zürichskich wniósł lord Russell 
do rządu francuskiego, aby Anglia z Francyą zwią
zek zawarłszy samoistnie sprawę włoską załatwiły; 
pan Walewski nietylko wniosek odrzucił lecz groził 
podaniem się do dymisyi. Wysłanie lorda Cowley ma

P na celu ponowienie i urzeczywistnienie owego dawniej
si szego planu. — Na giełdzie obiegała pogłoska o dy- 
"" misyi kardynała Antonellego, którój jednak na teraz

wierzyć jeszcze nie można.
— Czytamy w Czasie: „Broszura Papież i kon

gres zrobiła silne lecz różnorodne wrażenie we 
Włoszech. Dziennik Rzymski wyraził się o niój 
w stylu, który się tu nie podobał. Natomiast pan 
Farini napisał do jednéj znakomitéj osoby, że bro
szura wznieciła we Włoszech większy zapał, niż zwy
cięstwo pod Solferino i że w marcu Włochy środko
we będą miały 70,000 wojska. Nad tą broszurą pra- 

11 cowały, jak mówią, w Compiègne trzy osoby: osoba 
ka, pan Pietri i pan de la Gueronnière. Od 

ogłoszenia broszury, Francuzi stali się popularnemi 
we Włoszech. Marszałek Vaillant doznaje w Medyo- 
lanie owacyi. We Francyi liberaliści są za nową po
lityką Francyi. Debaty są za nią aż do przesady, 
aż do wazalstwa dla Anglii. Legitymiści są przeciw 
niój, ale na nich nie wiele rząd uważa. Duchowień- 

’ P stwo się rozdzieliło. Po umlarkowanóm orzeczeniu 
arcybiskupa paryskiego i biskupa Troyes, zrobił umiar
kowane orzeczenie biskup Wersalski.“

ANGLIA.
Londyn, 14 stycznia. Dzisiejsze dzienniki londyń- 

koilskie ogłaszają list paryski, podług którego Francya 
żyta zaproponowała Anglii wysłać zbiorową notę dyplo- 
zna|matyczną do innych mocarstw, która pogwałcenie 

zaBady nieinterwencyi za casus belli uważa. Anglia 
owi)nie przyjęła zobowiązania takiej donośności. Times 
łat donosi, “że na zapytanie Anglii oświadczyła Austrya, 
yycflże niechce^wszczynać nowéj wojny włoskiój?, ale za- 
¡yg protestuje przeciw niesprawiedliwości Francyi, gdyby 

książęta nie byli na trony przywróceni. Economist 
ogłasza, że się toczą układy między Francyą a An
glią względem traktatu handlowego na podstawie
wolnego handlu.

WŁOCHY.
Jak przed niedawnym czasem na Sardynią, tak 

obecnie na stósunki państwa Kościelnego zwrócone 
są oczy całój Europy. Przemowa papieska do jene- 

nalrała Goyon głębokie w Włoszech wywarła wrażenie, 
ezw Dzienniki domyślają się, iż papież dla tego tak nie- 

j korzystnie wyraził się o Napoleonie, ponieważ sądzi, 
iż mu pomoc jego już nie będzie potrzebną; mówią

bowiem, iż za pomocą żołnierzy, których mu Austrya 
dostarczyła, spodziewa się Romanią bez posiłków 
francuskich przywrócić do posłuszeństwa. Plan ten 
przypisują powszechnie kardynałowi Antonelli. Kore
spondent dziennika N o r d pisze, iż papież po zakoń
czeniu uroczystości w dzień Nowego Roku powie
dział do szambelanów swoich: „Forsę ho troppo 
detto“ (Być może, iż za wiele powiedziałem); ztąd 
okazuje się, iż mowa papieska powiedzianą była bez 
przygotowania. Dziennik angielski Globe zamie
szcza następującą wiadomość, za którój autentyczność 
jednakże ręczyć nie można: Wiadomość o dymisyi 
hrabiego Walewskiego wywarła przykre wrażenie na 
papieżu. Wczoraj (6 stycznia) po ukończeniu uroczy
stości Trzech Królów, Ojciec święty powołał najzna
komitszych członków świętego kolegium i oświadczył 
im, iż nigdy nie zaprze się posłannictwa, które mu 
Bóg powierzył, i że raczćj, jak poprzednik jego Pius 
VII wystawi się na wygnanie a nawet na męczeń
stwo. — Demonstracye w Marchiach przeciw rządowi 
papieskiemu nie ustają; mieszkańcy trzymają się tój 
samój taktyki względem urzędników papieskich, któ
rą Wenecyanie przyjęli względem Austryaków; skoro 
władze papieskie ukazują się na widowiskach publi
cznych, wszyscy widzowie, jak na rozkaz, opuszczają 
teatr. — Korespondencya legitymistycznego dziennika 
Union z Perugii chwali gorliwość, z jaką nie
mieccy rekruci spieszą pod sztandary papieskie; „bar
dzo wielu z tych żołnierzy należy do znakomitych 
rodzin niemieckich; i źyczyćby należało, aby młodzież 
francuska nie dała się wyprzedzić, i pobiegła bronić 
praw Ojca świętego.“

— Arcybiskup Antonio Salvoni z Brescyi ogło
sił „odezwę do włoskiego duchowieństwa“, w której 
wzywa duchownych, aby głos swój podnieśli, „iżby 
szlachetną i świętą duszę Piusa IX uwolnić z wię
zów, w które ją Austrya za pomocą trabantów swoich 
okuła“; „Powiedzcie mu, iż Włochy chcą pozostać 
katolickiemi, lecz chcą być wolnemi i niepodległemu“ 
Z Medyolanu donosi gazeta Tryestyńska (au- 
stryacka) z 8 stycznia, iż wydział centralny komitetu 
emigracyjnego i rewolucyjnego weneckiego, obrał sie
dzibę swoję w Medyolanie, i wybrawszy literata Ale- 
ardo di Aleardi na prezydenta, rozpoczął działania 
swoje, w celu szerzenia w kraju weneckim opozycyi 
przeciw rządowi austryackiemu. — Miasto Medyolau 
postanowiło na wyraźne życzenie króla Wiktora Ema
nuela wystawić cesarzowi Napoleonowi posąg mar
murowy z napisem: „od Alp aż do Adryatyku“; po
sąg ten, postawionym będzie na ulicy Corso Orien- 
tale. — Podług wiadomości z Neapolu jenerał Fi- 
langieri wystąpił z ministerstwa; niewiadomo dotąd, 
kto będzie jego następcą.

HISZPANIA.
Madryt, 10 stycznia. Piszą z Gibraltaru że w 

Tetuanie zgromadzone są znaczne zapasy broni, ży
wności i potrzeb wojennych, których strata dla Mau
rów byłaby bardzo dotkliwą. Konsul angielski jeszcze 
znajduje się w Tangierze, a parostatek „Redpool“ 
płynie bez ustanku pomiędzy Gibraltarem a Tangie- 
rem, dowożąc Maurom potrzeb wojennych. Tetuan 
jest jednóm z najznakomitszych miast marokańskich, 
a dla sułtana jest ważniejszóm od Tangieru. Liczy 
przeszło 40,000 mieszkańców. Niewiasty tetuańskie 
słyną z piękności.

Burze gwałtowne panują w cieśninie Gibraltar- 
skiój. Parowiec „Santa Isabel“ rozbił się o skały w 
zatoce Algesiras. Wojsko w żywność zostało zao
patrzone.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 16 stycznia. Czytamy w dziennikach, że w miej

sce pana Tresko w, reprezentanta miasta Poznania w izbie 
panów, który tę godność złożył, pewna część członków ma
gistratu chce przedstawić do zatwierdzenia pana Rosenstiela, 
właściciela drukarni nadwornej Deckera, druga zaś część po- 
rotha kanayda^ur^ radzcy “iejskiego, pana Maurycego Mam-

, -T * 1 stycznia powierzone zostało probostwo w Cho- 
dziezu hcencyatowi sw. teologii Cybichowskiemu, dotychcza- 
komendęPrOfeSOrOWł przy seminaryum du°hown. wPoznaniu, w

— Nauczyciele Andrzej Tybiszewski przy szkole katoli
ckiej w Lisewie, powiecie inowrocławskim i Franciszek Obst 
przy katolickiej szkole w Mensiku, powiecie czarnkowskim, 
staie w urzędzie potwierdzeni zostali. Tymczasowie otrzymali 
posady nauczyciele Andrzej Zakow, przy szkole katolickiej 
w Logolinku, powiecie bydgoskim; Stanisław Więckowski, 
trzecią, posadę przy szkole katolickiej w Nakle, powiecie wy- 
bydgoskimJOZef Beyl przy szkole kat w Pyszowie, powiecie

Zapalenie śledziony ustało pomiędzy bydłem rogatćm 
w Inowrocławiu i pomiędzy trzodą chlewną w Sypniewie, po
wiecie chodzieskim, w skutek czego zamknięcie tych miejsc 
zniesione zostało v j

u,7nKury? .Warszawski opowiada, że w Warszawie już od 
lat kilku gości straszny bandyta Falco peregrinus (sokół wę
drowiec). Przebywa zwykle na jednśj zwieź kościoła świętego 
Krzyża, lub na gzemsach kościoła księży Karmelitów na Kra- 
kowskiem Przedmieściu; skąd sokolim okiem, sokolim pędem 
i sokolim szlakiem puszcza się za warszawskiemi gołębiami i 
porwawszy ktorego z nich, sadowi się z tern śniadaniem lub 
obiadem na wieży lub gzemsie, rozrzucając zdarte pierze na 
przyglądających a nie będących w możności nieść obrony 
chłopaków. Sokół ten odlatuje na wiosnę do lasów okolicz
nych, a po wyprowadzeniu młodych, znów wraca do miasta. 
Dawniej używano tego rodzaju ptaków do łowów, i takowy 
po białozorze i rarogu trzecie z rzędu trzymał miejsce pod 
względem siły i bystrości, co do wytrzymałości zaś i przy- 
wyknienia do niewygód, może dwom swoim współzawodnikom 
przodkowa!. Sokół, jak mniej więcej’ i inne ptaki drapieżne, 
nie cierpi w pewnym danym obrębie sąsiada, i ten, o którym 
mówimy, niewątpliwie jest jedynym, egzemplarzem w tutej- 
szem mieście. Najmniejszym krajowym sokolikiem jest drzew- 
lik, nie większy od szpaka, ale dzielnego animuszu hultaj, 
który się na dwa razy większego ptaka rzuci i nieraz tako
wego pokonywa. Przy wielkich niegdyś sokolich łowach, pu
szczano drzewliki na flankierów i takowe jeżeli niezmogły 
czapli, to przynajmniej odwracając chwilowo jój uwagę, po
magały rarogom i białozorom do pojmania onej. Przysłowie 
„patrzy jak na raroga”, urosło stąd, że pochody łowców z pta
kami , były niegdyś nader świetne i gawiedź przypatrując 
się onym, słusznie cbciała widzieć główną personę orszaku, tj. raroga. o ■» r v i

— Jedno z lugduńskicb pism donosi, że pewien tamtej
szy kupiec zachorował w swej wili pod Macon tak ciężko 
ze przywołany lekarz opuścił go. Jako tóż niezadługo zlodo
waciał i umarł na pozór. Syn jego i córka przysposabiali już 
wszystko do pogrzebu. W 60 godzin po mniemanśj śmierci 
przestraszył nieboszczyk w trumnie leżący swą obok niego 
plączącą córkę mocnem kichnięciem. Na krzyk jej przybiegli 
służący znaleźli swego pana w trumnie siedzącego i dosyć 
zdrowego. Mocne wzruszenie przez kichnięcie sprowadziło 
kryzys, i po trzech dniach wrócił kupiec ze swemi dziećmi 
do Lugdunu.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 15 stycznia. Monitor ogłasza pismo ce

sarza z d. 5go b. m. do ministerstwa. Na wstępie 
tego pisma, wyraża cesarz nadzieję, że sporne pun- 
kta polityki zewnętrznej na drodze pokojowój załat
wić się dadzą. Dalój zamieszczony program ułatwień 
handlowych i rozwoju przemysłowego we Francyi.

(P. z->
Wiedeń, 15 stycznia. Zniesiono prawa wyklu

czające żydów od niektórych procederów, jako to: 
aptekarstwa, wyszynku, piwowarstwa, młynarki i 
wzbraniające im pobytu po wsiach w Galicyi, w za
kładach górniczych czeskich, węgierskich, chorwac
kich, sławońskich, Banatu i Siedmiogrodu. (P. Z.)

6 J Sprzedaż konieczna. [1483]
ir® Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu,

wydział dla spraw cywilnych, 
i? Poznań, dnia 8 października 1859.

Do fabrykanta maszyn Ferdynanda 
'ścl Meissnera należąca, we wsi Głównie 
jai powiatu poznańskiego pod num. 2 po- 
,arJ[ożona posiadłość z młynem wodnym, 

i również do niego należący num. 1 o- 
znaczony młyn Nadolnik powiatu po

znańskiego, obydwa razem oszacowane 
7$ aa 35,842 tal. 28 sgr. wedle taxy, mo- 
J^gącój być przejrzanój wraz z wykazami 
czi nypotecznymi w registraturze, mają być 
y Pdnia 22 maja 1860 przed południem o 

godzinie 11 w miejscu zwykłóm posie-
mfldzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
w’.«nój z księgi hypotecznśj nie wynika- 
“^Igoój zaspokojenia poszukują z sum sza- 
órei eunkowych, powinni się z pretensyami 
!ie, iwemi do nas zgłosić.
ie 1 Niewiadomi z pobytu wierzyciele, ja

to to:
L sukcessorowie po Józefie i Mary- 

annie Weise,

2. Teofila Katarzyna z Weisów Bu
dzyńska, lub jój spadkobiercy i na
stępcy prawni,

3. Maryanna z Hoffmanów wprzód za
mężna Grzybkowska, póżniój Ku
klińska,

4. Febronia Wanda Głębocka,
5. Łukasz Mieczysław Głębocki,
6. właściciel, fabrykant maszyn Fer

dynand Meissner
zapozywają się niniejszóm publicznie.

Sprzedaż konieczna. , [1482]
Królewski Sąd powiatowy w Śremie 

wydział pierwszy 
dnia 31 października 1859.

Folwark pod*wsią Konarskie w ma
jętności Kurnickiój położony, należący 
się owdowiałój Henryce z Reschków 
Briese „Dworzysko“ nazwany, obejmu
jący 261 mórg 125 [jprętów obszaru, 
z mieszkalnemi i gospodarczemi budyn
kami oszacowany na 12,940 tal. 25 sgr. 
wedle taxy, mogącój być przejrzanój 
wraz z wykazem hypotecznym i warun
kami w registraturze, ma być dnia 8

Czerwca 1860 przed południem o godzi
nie 10 w miejscu zwykłóm posiedzeń 
sądowych sprzedany.

Wierzyciele którzy dla pretensyi re- 
alnój, nie okazującój się z księgi hypo- 
tecznój zaspokojenia z ceny kupna, po
szukują, winni się z swoją pretensyą 
do sądu zgłosić.

W skutek ekspiracyi dzierżawy sprze
dawać będę z wolnój ręki mój nadkom- 
pletny inwentarz, jako to: konie, źre
baki, krowy dojne, bydło młode 3, 2 i
1 roczne rasy oldenburskiej i owce, 
każdego czasu za gotówkę.

Ciszkowo pod Czarnkowem w stycz
niu 1860. M. Wiese. [89]

Skład mój białych Iiaftow został przez dopiero co odebrane no
wości iak najlepiój zaasortowanym i polecam takowy od najbardziój pojedyń- 
czych do najpiękniejszych rodzai.

Haftowane garnitury (kołnierzyki z mankietkami) od 3 sgr.
,, kołnierzyki od 1 */a sgr.

Biały i czarny twl na rękawki, gładki i haftowany itd.

(88) Antoni Schmidt.

Nauczyciela dom., który do Quarty 
przysposobić i muzykę udzielać może, 
wskaże j KoehJer

naucz, religii ś. przy sem. naucz. 
[69] w Paradyżu pod Jordanem.

Posada drugiego nauczyciela przy 
szkole tutejszej katolickiój zawakuje 
z dniem 1 kwietnia r. b. Kandydaci po
siadający język polski i niemiecki do
kładnie, niech się wkrótce do Dozoru 
szkóluego katolickiego zgłoszą.

Witkowo pod Gnieznem. [68]
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W czwartek dnia 19 stycznia o go- 

dżinie 6 odbędzie się w mniejszój sali 
bazarowej zebranie Członków 
Tow. Pomocy Naukowej 
miasta Poznania z lewego 
brzegu Warty, na które Szano
wnych Członków i chęć przystąpienia 
do Towarzystwa mających jak najuprzej- 
miój zaprasza. ‘ Komitet. [71]

Rodzicom zamiejscowym mającym 
synów w szkołach tutej
szych mogę Pensią od Wielkiój- 
nocy wskazać, gdzie opieka przy ści
słym dozorze się zaręcza.

M. «faroczyńshi 
nauczyciel rysunków przy szkole

[4] realnój.

Aukcya pozostałości,
Z polecenia tutejszego królewskiego

sądu powiatowego sprzedawać będę 
przez publiczną licytacyą pozostałość po 
królewskim prokuratorze Hiiil, 
w Kościanie zmarłym , a mianowicie: 
w czwartek dnia 1© stycz
nia od 3 godziny po południu w gma
chu królewskiego sądu powiatowego w 
pokoju pod numerem 13 
znaczną ilość książek prawniczych, 
a w piątek $© stycznia od 
9 godziny z rana, w razie potrzeby i od 
ł/»3 po południu w lokalu auk
cyjnym przy ulicy Magazy
nowej nr. 4 wyroby złote i srebrne, 
kosztowności, zegarek kieszonkowy, po
ściel, zupełnie debrą, bieliznę stołową,

Soszewki i koszule, garderobę damską i 
la dzieci Gałkiem w dobrym stanie i 

rozmaite inne przedmioty.
Kobei

[92] sądowy aukeyonator.

Agronom, który zwiedził aka
demią gospodarczą i od kilku już lat 
zarządza jednóm z najwzorowszych go
spodarstw w Księstwie, bezżenny, po
szukuje miejsca. Bliższą wiadomość 
udzieli się na listy adresowane do Pu- 
nica poste restante A. B. [67]

Dnia 22 stycznia r. b. wf niedzielę 
odbędzie się bal na cel dobroczynny 
w lokalu pana Adamczewskiego, na 
który zaprasza uprzejmie Dyrekcya Koła 
Towarzyskiego.

Pleszew, dnia 9 stycznia 1860. 
Miłkowski. Zabłocki. Lisiecki. Sokołnicki.

X. Janicki. [87]

inspekt«' Kubach z Różnowa, panna Kna
ster z Schoenebergu, kupiec Juernecke ze 
Szczecina.

Hod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Lesser 
z Markowie, Beyer z Tarnowa, obywatel 
Dutkiewicz z Rogoźna, rektor Nawe z Mą
drego, kupcy Loewy i Hirsch z Rogoźna, 
Peiser z Leszna.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Kowalski 
z Imiołek, Jackowski z Pomarzanowic, Ce
gielski z Wódek, ks. Michnikowski z Miło
sławia

Hotel Berliński: Właśc. dóbr Barchwitz jun. 
z Gerbersdorfu, insp. Naganowski zDaków, 
Schoen z Berlina, Frank ze Sarbii, Vobach 
z Kruszewa, ajent Zeising z Doelitz, kupcy 
Baenscb z Leszna, Szamatulski z Berlina, 
Vogel z Goergenhuette.

Pod Trzema Liliami: Kup. Kronheim z Gło
gowa.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Ungar, Kaphau i 
Cobn ze Środy, Cohn z Pyzdr, Radziwier- 
ski z Wrześni, handlarz Frankenberg, rol
nik Kozłowski i kapitalista Baerwald ze 
Środy, inspektor Milski z Targowójgórki, 
pisarki Lutomski z Obory i Jojciński z 
Borku.

Kroga hotel: Kupiec Loeser z Kargowy, gim- 
nazyasta Saeuberlich z Budziszyna, panna 
Licht z Rawicza.

źąd., marz.-kw. 40%, kw.-maj 41% żąd. 41 
pł., maj-cz. 42 pł. Olej rzepiowy: w miej
scu, na st. i st.-luty 10%, luty-marz. 10%, 
marz.-kw. 10%, kw.-maj 11 tal. żąd. Oko
wita: w miejscu 100 kwart po 80% Trallesa 
162/3, na st. i st.-luty 17—%, pł., luty-marz, 
17’/,,, marz.-kw. 17% żąd. 17%, pł., kw.-maj 
17%, maj-cz. 17%, tal. pł.

Saegera smarowidło
na buty myśliwskie

poleca w oryginalnych słoikach po 1 
2 i 5 sgr., również i na wagę i

¡funt po 13 sgr.

Okulary konserwujące,
które wzrok zachowują i wzmacniają, 
podług przepisu Dr.J^rafe polecają 

Bracia Pohl, optycy, 
ulica Wilhelmowska nr. 9. 

Zamówienia zamiejscowe wy 
........................ [66]konują się natychmiast.

skopów.

39om. kiszkowo pod 
Czarnkowem ma na 
sprzedaż 40© tłustych

[90]
Ib om pana Alfred delaize 

w Bordeaux, który od tylu lat 
szczyci się zaufaniem łaskawych oby
wateli W. Księstwa Poznańskiego, ma 
zaszczyt upraszać tychże, aby w wła
ściwych porach, to jest ku każdój wio
śnie i jesieni raczyli się zgłaszać ze 
swemi obstalunkami wszelkich win 
francuskich do jego ajenta 
pana B. Herman, mieszkającego 
teraz w Królestwie Polskióm, a to za 
pośrednictwem domu B. Ł. EiU- 
benau Wdowa i Syn w Po
znaniu, ulica Szeroka nr. ©, 
z którym ci panowie są w ciągłój ko- 
respondencyi, lub tóż wprost do wyżój 
wymienionego domu w Bordeaux.

[93]

Kare gteW w Berlinie
•isśft 14 stycznia.

Paytery graskle,

Pożycz. dobrow.. 
dito rząd..
dito
dito

1859
1856
Í85S

"W
4%

dito prem. 1855 
Obligi długu Skarb..
dito Mareáis..............
dite dite 

Listy zagt. March.. . 
dito Pros Wseh. . .
dito Pcmor...............
dito dito .... 
dito W. K». Posa.. 
dito dito (nowe) 
dito dito faewe) 
dito Ssfe/sse .... 
dito gwar. B.. . . , 
dito Pro» Zack. . , 

Listy ront. Marek .
dito Pomor..............
dita W. Ks. Poan. 
dito Pr. Wseh. i Zch. 
dito Nadwágkie 
dito Saskio . .. 
dito Szlągeie . . . J
Papiery mfntsks!«. ' 

Austr. metaU. .... 
dito Pożycz, naroo. 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 6 noży. Stóegl. 
¿to 6 poży. Stiegt, 
dte g^y. cn^al. ,

5

Tí
8%
3%
3%

4

8Tí
3%

dftno.
pj»-
SOBO.

— 99%,
— 99%

104%,
— 99%e
— 93%,

113
84%

81%,
—

— 87%,
81%,
87

,— 94%,
— 100%,
— 89%,
— 67»/8
— 86
MC
82
— 93%,
— 93
— 91%

92
93V4

93%

54%,

67

92’,,

60%

95%
105%
106
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WQSW

Adolf Asch
ulica Zamkowa 5.

Przybyli do Poznania 15 stycznia.
Hotel du Hord: Kupcy Slater z Londynu, An- 

dersohn z Berlina,
rod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Żółto

wski ze Zajączkowa, Bniński z Michałowa, 
insp. Arędzki z Węgierek.

Dnia 16 stycznia.
Bazar: Właściciele dóbr Skarżyński ze Spła

wia, Zychliński z Brzostowni, Bukowiecki 
z Goroóska, pani Swinarska z Dębego.

Myliusa hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Gottliebsohn z Niepochlewa, Luedemann ze 
Sędziwojewa, koniuszy baron Hochwaechter 
z Koburga, Meyerwitz, Gehrich i Breslauer 
z Berlina, Skaud z Barmen, Kisker z Bie- 
lefeldu, Mickerts z Lipska, Lamprecht ze 
Zielonejgóry.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Mroziński z Chwałkowa, Stoss z Malczewa, 
były jenerał major Wernecke z Królewca, 
kupcy Boettcher z Berlina, Paulmann ze 
Szczecina.

Buscha hotel Rzymski: Właśc. dóbr Engler 
z Obornik, mularz Sande z Ostrowa, kup
cy Coppius, Berendt i Jaffe z Berlina, Sta
deł z Brukseli, Reich ze Szamotuł, Heydorn 
z Osnabrueck.

Hotel du Hord: Właściciele dóbr Radoński z 
Rudnicza, Koszutski z Jankowa, panie Mo- 
raczewska z Chaław, Grabowska z Augu
stowa.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Zabłocki z żoną z Czerlina, Falkenberg z 
Wrocławia, panie Koszutska z Wargowa, 
Chłapowska z Bonikowa, radzca sądu pow. 
Brand z Leszna, inspektor Klug z Mro- 
wina, sukiennik Moosdorff ze Świebodzina,

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 16 stycznia.
Zyto: dobre ceny, wyp. 200 węcpli, na st. 

i st.-luty 40%, luty i luty-marz. 40%, na wio
senną odstawę 41, maj-cz. 61”/,, tal. pł. 
Okowita: ceny poszły w górę , wyp. 12,000 
kwart, w miejscu bez beczki 15%,—16, z be
czką na st. 16%—%,, luty 16% pł. 16% 
żąd., marz. 16% pł, 16% żąd., kw.-maj 17% 
pł. 17%, tal. żąd.

Berlin, 14 stycznia.
Pszenica: przy słabym obrocie ceny nie

zmienione, w miejscu 25 szefli 57—70 tal. we
dle jakości. Zyto: ceny spadły nieco, w miej
scu 2000 funtów 48%,—49, na st. 48%—%— 
49, st.-luty 47%—%—48, luty-marz. 46%— 
47, na wiosenną odstawę 46 %,—%,, maj-cz. 
46%—%—47 tal. pł. Jęczmień: wielki 36 
—42 tal. Owies: na bliższą odstawę wyższe 
ceny, w miejscu 25—28, na‘st. 25% pł., st.- 
luty 25% żąd., na wiosenną odstawę 25%, 
maj-cz. 26 tal. pł. Oléj rzepiowy: obrot nie 
wielki, ceny ledwie się utrzymały, w miejscu 
za 100 funtów bez beczki 1023/,, pł. 11 żąd., 
na st. i st.-luty 10*%,—11, luty-marz. 11%, 
pł. 11%, żąd., marz.-kw. 11%, pł. 11%, żąd., 
kw.-maj 11%—%, pł. 11%, tal. żąd. Olej 
lniany: w miejscu 11 żąd., na kw-maj 10%3 
tal. pł. Okowita: obrot bardzo nieznaczny, 
ceny utrzymały się, w miejscu bez beczki 17, 
na st., st.-luty i luty-marz. 17— ’/„— %,, kw.- 
maj 17%—%,—%, maj-cz. 17%—%—%, cz.- 
lip. 18—y8—*/„ pł., lip.-sierp. 18% tal. żąd. 

Wrocław, 14 stycznia.
Na targu:

Gdańsk, 14 stycznia.
Przy mrozach od 2 do 6° Wisła znowu sta

nęła.
W targach angielskich żadnej nie widzimy 

zmiany. Notowania najwyższe utrzymują się 
a to przy nader szczupłym obrocie interesów. 
Trzymający zboże obstają przy ^wysokich 
pretensyach a kupcy o tyle tylko poddają się 
tym wymaganiom, o ile zmuszeni są potrze
bami konsumpcyi do zawierania transakcyi.

Po silnych mrozach ulewne deszcze prze
rwały wszelkie roboty w polu.

We Francyi targi zbożowe ogólnie się pod 
niosły i wzmocniły.

We wszystkich morza Bałtyckiego i Nie
mieckiego portach ceny mocno się trzymały, 
opinia była jak najlepsza, ale brakło odwagi 
i ochoty do interesów.

Na naszej giełdzie sprzedaże były łatwe, 
i wszystkie świeże w lepszych gatunkach pró
by po cenach pełnych z łatwością dały się 
umieszczać. Na groch i jęczmień dobre było 
pytanie; żyto ulegało fluktuacyom, lecz ku 
końcowi tygodnia odbyt był większy, i cena 
o 6 guld. na łaszcie podniosła się.

W ciągu .tygodnia sprzedano pszenicy łasz- 
tów 240, żyta 65, jęczm. 35, grochu 20

Płacono za szefel wagi pruskiój celnój:
tal. sr. f. tal sr. f.

Pszen. śwież 85% do 86 %3 fnt 2 12 do 2 20
, 87 88 » 2 20 6 n 2 23 4

88% „ 2 25 4
ze spichrza 86% 87 „ 2 20 n 2 22 2
Żyta 815/a n 1 20 n 1 21
Jęczm. 72 74% „ 1 12 u 1 20 6
Grochu 1 22 6 n 1 26

Spirytus 120 k. po 80 Tr. b ez be ;zb 1 6 do
16% tai

Kursa zamian.
Londyn 197. Amsterdam 101%. Hamburg 

44%.
Aleks. Makowski ¿¡' Comp.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia . 
16 stycznia I860*1

od
tal Isg.

Polsk. obligi g&arb.. 
dito Cert. À. 300 zł. 
dito dito B. 200 si. 
dito Lis. tiwRS. 
dito 0h.cztk.500si.

dory. .... 
te funt cel. . 

Srebra dito.

Niem, banka. . , 
dito płat. w Lipsku 

Austr. bankn. . . .
Polskie ba. bank..

AŁeye k«lel ściasaysk.

dito najnow.

dito pierwofc . 
dito dito . . 

Delno-BaL-March.. . 
Dolno-SzL kol. pob.

dito pïerwot. . 
P6łn. Fryd.-Wfih. . 
Górno-Szl. A i C . , 

dito Lit. B. .
Opol-Tamowlc.
Siarogr.-Pom.

%
do

dano.
4 82%
5 93%,

—,
4 —
4 90

— —
— —
— —
— —
— —
— —
— —
—

4
4 —
4 120%,
4 95
4
4 —
4 48
4 38

4%,
Ö —
4 —
4 40
S —
4

8%, —
3%, —
4 32

3%, 81%,

pîa-
ssono.

piękna śred. pośled.
sgr.

70—74
T sgr.

54—59
67—70 64 52—57
53-54 52 49—51
43—45 41 35—38
28—29 26 23-25
60—63 52 48—43

Pszenica biała 
. , żółta
Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Koniczyna: czerwona średnia U—12,
kna 12%—%, najpiękniejsza 13—%, biała
dnia 20—21 >

pię-
sre-

„, , -. piękna 22—23 , najpiękniejsza
23%—24 tal. pł. Na giełdzie: Zyto: na st. i 
i st.-luty 40% pł., luty-marz. 40% pł. 40’/,

Pszenicy pięknćj, szfl. 16grn
, sredniój ,
„ ordynar. ,

Zyta ciężkiego ,
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego „
» małego,

Owsa .....
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego _
Tatarki . . . .
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białśj „
Siana, cent . .
Słomy, „ . , .
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 100 kw.

80% Trał. . .

o//o deno.
pís-
eono. dano.

p?a-
OOEO.

2 12
2 5
1 25
1 21
1 17
1 16
1 15

— 23
1 22
1 17

— —
— —
— —-
— —

1 10
12

2 5
- —

—

—
— —

15 17 16

in.Jtal 
^6

do
ag. fti.

3<

ie:

-ei
%

9tZ<
jta

-hc

ś:

0]

»I
lu

W1
in
ie
’Ol

Ak«;» banktw* 1 kredyt; 
Beri Stów. kas.. . . 
Beri. Tow. band. . - 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. -
Haaow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. - 

Qo,, Pomor. bank rycer. . 
/» Poza, bank prow. . . 

Prask, udz. bank. . 
Ssląsk. Stów. bank. .

22%,
86%

113% 
108»% 
451% 
29 20

99%
763%
87%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

T-

120

78%,
75

71
84

75%,

69
82%,
53»/,
78%

72%,
130
74

Półn.-Fryd. -’Wilh. . 
Gśrn.-SzL Lit, A . .
dito Lit. B..............
dito Lit, D .... 
dito Lit. E .... 
dito Lit. F ... . 

Starog.-Poznań.. . .
dito n Em..............

Kurs giełdy w
dnia 14 stycznia, 

Psplwy i glsslsfe?
Dukaty

%■

3J-. 77%,
843,.

99%
89’/,

Freiburg .......
dito now. Emis.

do
dano,

páa»
COSfa

Frydjychsdory 
Ltodory . . . .

843/* 
72%,3%,

4%
4

Wrocławia

84%

4
4
4

4%

82%,

Ai«y» prsemssfews. 
4% Beri. fahr. koL żel. . 
' Minerwy Ssląskiój .

Concordia..................
Magd. aesek. ega. .

104%
102

82%,

90%

49%.
106’/,
103

Oblige«;« ipraw«» 
pltrwueńslws. 

Beri.-Anhalt. . . ..
dito ... ..................

Beri.-Hamb. . ... . 
dito n Em. /, . . 

Bsrl.-Pocz.-Mw. A,
dito Lit C ... . 
dito Lit. D . . . . 

Beri.-Szczecin. „. . 
dito U Em. . . . . 

Koílo-Bogumin. . . . 
dito HI Em. . . . . 

Dolne-SzL-March. .
dito konwen..............
dito dito IH ser. . 
dito dito IV ser. ,

4
4%j

1?.
4%
4%.
4%,

I
4
6

27%,

90
97%,

97»/,

74%«
+-

9O’/4
89%,

103

Polskie bil. bank.. 
Austr. banknoty

__ Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obb miejskie 
Poznań. Lisji Zast 

dito nowe . . . 
dito nowe . . . 
dito Iństy Rent. 

Szlęgkie Listy Zast 
dito nowe Lit A. 
dito
dito 
dito 
dito 
dito

92’/,
98

101%,

96%,

82%

- prow. 
Polskie Listy Zaat.. 

dito now. Emis, 
dito Oblig, skarb. 

do.oblcząstk.k500zł.

4
4

3%.
4
4

4
4

%■

w.
4
4
4
4

9!%, Austr. pożycz, naród. '¡6
Minerwy akcye 
Szląski bank .... 

dito tow, assektoga.

87%,

78

87%,
91%,

86%,
95
95
97

92%,

86%,

61

73%

dito obhzpraw.pierw. 
ilito ........

Głóg, Sagan...............
88%, Brzeg. Niskie ....

Doto, SzL March.. .
dito s pr. pierw.

Górno-Szl. Lit. A. i 0. 
dito Lit B. ... 
dito obi, pr. pierw.
dito ............. ...
dito ........

Opól. Tarnów.....
Koiło-Bogumin . . . 

dito obi. z praw gier, ,s _ _
Kra stów. Sap, w Pomnin

dnia 16 stycznia.

108%,

99%, 
89%,

'^Składem i eztíoíikí¿ñ¡*Lcd^k»^MerKbMha iTPoznantoŻ—Redaktor oSpewïeSiSy"Lud'wik'J^Szffw’PMns^to

Prask, obi. skarb, 
dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. <888

Posn. List. Zast. 
dito nowe . . 
dato nowe . .

Szl. List. Zast, . 
Zach. Prask. . . 
Polskie ......
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.mitgsk.n.Em. 
dito obi. praw.. . . 
dito akc. bank. praw. 

Siar.Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw,E 

Polskie banknoty . , 
Najnowsza poż.pruska

84
89%

4
4
4

3%
3%
4

3%
4?

4
4%,

4%
7*

7’

3%
3%,

106

84%,
72%,
88%,
32%,
38%,

85

99%,
H3%,

87%„

82%

91%,

100
89’/,

86'/

96
74

87%
104
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